
PRENUMERATA 

Piotrków, dnia 28 Października (10 Listopada) 1901 r. , 
OGŁOSZENIA 

W MIE.JSCU: 
rocznie . . . . rb . 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
k",·arlalnie. . rb. - kop. 90 
Cena pojedYl1czego numeru k. 8 . 
DopJata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. '4 kop. 80 
pólrocmie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie .'. . rb. 1 kop. 20 

Za ogloszenie l·razo\\'e kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrolne po k. 6 

od wiersza. 
Za rekla.my i l1ek.l'ologi , oraz oglo­

• 5zenia zagl'aniczne po k01). 12 
od wjersza.. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro~ 
logi na l·ej stronie I'O kop. 20 
Za dol'1cz. 1 kartki anneksll rb. 7. 
Za. tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 

Wychodzi W każdą Niedzielę, ~raz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Dla pp~ Re1~)ntów~ 
.gotowe w Drukami , Tygodnia> dl'ul,i na \\'Rzelkie księ· 
gi rejentalne, jako to: . Księgi opłat, Dzienniki, Skoro­
widze alfabetyczne, Sprawozdania roczne etc. et". (3·3) 

~ 
Drukarnia, Introligatornia, 

Skład papieru imateryjałów 
piśmiennych 

M. Dobrzańskiego 
przy Redakcyi "Tygodnia" 

w Piotrkowie, obok Hotelu 
Wileńskiego. 

~ DruId. i It.:siążli:i: dla obywateli 
ziemskich, dla parafij, dla rejentów, adwokatów, 
dla sadów gminnych, wójtów gmin; wszelkie 
wreszcie roboty prywatne. 
~ Bilety "VVizyto"VVc przeróżnych 

formatów, na pięknym równo ciętym brystolu, 
wykonywają się na poczekaniu; również wszelkie 
zawiadomienia, zaproszenia. programy, etc. etc. 

Le Il<~ałf~~ D E)ri1t 'i staL 
)Warya Weinzieher 

zamieszkała przy rynku Maryjskim w domu L i A. Horowiczów. 
Leczenie chorób zębów, plombowanie, wsławianie 

sztucznych zębów. (3-2) 

Ubezpieczenie strat kredytowych. 
o ciekawym tym przedmiocie w następu­

jący sposób opinijuje kronikarz «Ekonomisty» 
w ostatnim zeszycio tego pełnego trE'ści pisma: 

D"'a działy ubezpieczeń strat w sto unkach 
ekonomicznych są dotychczas zagadnieniami 
nierozwiązanemi, pomimo że ustrój w półczes­
ny wymagałby takich form a ekuracyi i że 
wysu"'ano już na porządek dzienny różne 
w tej mierze projekty. Mamy na myśli ubez­
pieczenia: 1) strat, wynikających z bezrolJocia, 
i '2) strat, powstałych z niewypłacalności. Co 
się tyczy pierwszej kwestyi, to projekty we­
szły już w taką fazę, że częściowo probL1ją je 
w czyn wprowadzić w Ameryce. Doświadcze­
nie dopiero przE'kona, o ile one będą slcu­
teczne. 

Sprawa ubezpieczeń nie"'}'płacalności wyda­
wała się jednak kwadraturą koła. Wszystkie 
pomysły, które już ujawniono, nastręczaly tak 
poważne zarzuty, że o urzeczywistnieniu ich 
marzyć nie było można. Tymczasem właśnie 
przesilenia, coraz częściej się powtarzające, 
dotkliwe straty banków i bankierów podczas 
kryzysów, a nadto ograniczenia kredytowe, 
stanowiące potem następstwa przesilet'l,- wszy­
stko to zniewala do szukania nowych środków, 
któreby ubezpieczały kredyty. Chodziłoby przy­
najmniej o wskazanie samej zasady, aby przed­
siewziąć próbę praktyczną, a potem życie po­
zwoliłoby już nujej rozwinięcie i udoskonalenie. 

Owóż zdaje się, że w Niemczech teory1 takiej 
utorowano drogę. Opracowany został projekt, 
który, lubo nastręcza jeszcze liczne zarzuty, 
ma pewne szanse powodzenia. Posiada on 
w każdym razie wyższość bezwarunkową nad 
wszystkiemi dotychczasowemi planami; tworzy 
on bądź co bądź jakiś początek systemu. Ma 

jednak i stronę ujemną, że uwzględnia tylko 1nstyturyja ta da s"'oje przyzwolenie, naten­
pożyczki mniejszych kupców, dochodzące naj- czas musi też ona różnicę należności, przez 
wyżej do 20,000 m. Plan tak się w szczcgó- nIeład nieodzyskaną, pokryć wierzycielowi. Na­
łach przedstawia: Instytncyja asekuracyjna 1uralnie instytucyj a pozostaje wtedy wierzycie­
przyjmuje do ubezpieczenia nie pożyczki wie- lem dłużnika niewyplacalncgo, jeżeli zawarty 
rzyciela, lecz kredyty dłużnika. Chodzi bowiem został uklad o spłatę późniejszą. 
o to, że pożyczki jllŻ udzielone, trudno pod- Jak już zaznaczyliśmy, pomysł ten wydaje 
dawać oszacowaniu, a instancyja asekurująca się istotnie dość praktyczną podstawą do sy­
kredyt, może oprzeć ulJpzpieczenie tylko na stemu ubezpiecze11, który przez doświadczenie 
ocenie odpowiedzialności materyjalnej i moral- móglby zo tać rozwiniętym. Ale zarazem trze­
nej la'edytobiorcy, którą to oceuę sama przy ba już zastrzedz się, że ma on i duże wally. 
współudziale ubezpieczającego się przeprowa- Przede"lYszystkiem wysokie premia ubezpiecze­
dza. Projektodawcy tak sobie wyobrażają sy- 11iowe podniosłyby odraZlI stopę dyskontową 
stem przyszłego ulJezpieczcnia strat kredy- dla dłużnika, jak np. w stosunkach niemiec­
towych: kich prawie w d\rÓjnasólJ. U nas premia mu-

Kredytobiorca zgłasza się do odpo"'icdniej siałaby być jeszcze wyższa i tak samo pod­
instytucyi o ubezpieczenie całego swego kre- wajałaby procent od dłngu. W takich warun­
dytu. Owóż instytucyja przystępnje wtedy do kuch oprocentowanie byłoby lichwiarskie i nie­
zbadania odpowiedzialności kandydata na nbez- jednokrotnie ella dłnżnika' lepiej byłoby wprost 
pieczonego, z góry jednak ściąga należnoHć za szukać lichwiarskiej pożyczki, \I' której właś­
samo oszacowanie, aby otrzymać wynagrodze- nie mieści się asekuracyj a za prawdopodobną 
nie za pracę, która często może hyć bezowoc- stratę kapitalu. Z drugiej zno\rtt strony dłuż­
ną. Premia uhezpieczeniowa ma. być jedna tyl- nik, pozwalający na oszacowanie s\rej odpo­
ko, a mianowicie 4u;0, czyli od 10,000 ruu. wiedzialności przez instytLlcyję ubezpieczeil, 
np. 400. Zamiast ustanawiać różne klasy bez- Wl'azie nieuzyskania tego ubezpioczenia, mógł­
piecz8l1stwa instytucyja może zmniejszyć sumę by narazić się na utratę zaufania w świecie 
ubezpieczenia, stosunkowo do każdego wypacl- handlowym, a więc wielu obawiałoby się tej 
ku, a więc ktoś, co chce ubezpieczyć kredyt procedury. Szereg takich zarzutów możnaby 
10,000 rnb., może być uznany na zasługują- znacznie rozszerzy('; lecz nie o zarzuty nam 
cego tylko na 5,000 rub. Przypuśćmy teraz, chodzi, jeno o zaznaczenie pomysłu, który wy­
że instJ'tucyja ubezpieczeniowa przyjęła do daje się,· jeśli nie dojrzałym już projektem, 
asekuracyi od kredytobiorcy jego kredyt w su- to punktem "'yjścia do poszuldwanego sy­
mie 5,000 rub.: zapłacił on już wynagTodzenie sternu. 
za oszacowanie swego kredytu i premię. \Y ja- Pośrednio zawiera się w pomyśle tym je­
ki sposób ubezpieczenie wchodzi w wykonanie? szcze inna wskazówka praktyczna w zakresie 
Instytucyja wystawia oddzielne kwity poręcza- asekuracyi kredytowej. Ponieważ wnioskodaw­
jące, które odpowiadają polisie w zwykłem ca pomija znaczne kredyty, jako taltie, które 
ubezpieczeniu. Każdy kwit wystawia się na nie nadają się do odpowiedzialności jednej in-
50 ruh. Gbezpieczony na 5,000 rub. otrzymu- stytucyi nbezpieczen, przeto możnaby ubezpie­
je 100 takich britów, opatrzonych bieżącym nu- czenie strat przed znacznemi pożyczkami urze­
merem i firmą instytucyi. Gdy chce on potem czywistnić przez wspólne udzielanie takich po­
zaciągnąć pożyczkę, skłacla wypożyczającemu życzek ze strony szeregu banków i bankierów. 
kwity te do odpowiedniej wysokości pożyczki. Obecnie dzieje się zazwyczaj tak, że dana in­
Od porozumienia kontrahentów, zawierających stytucyja kredytowa uznaje większego dłużni­
umowę pożyczkową, zależy, czy koszty ubez- ka za swego stałego klienta i najchętniej wy­
pieczenia pokrywa sam dłużuik, czy też pew- łącznie zasila go kredytem. Wprawdzie ze sto­
ną część 1Jierzo na siebie wierzyciel. ~atural- sunków handlowych kupca, czy przemysłowca 
nie kredytodawca może udzielić pożyczki, jaką wynika, że wchodzi on również IV zobowiąza­
uzna za właściwą, lecz posiada rękojmię as e- nia długowe z innemi bankami, bctnkierami 
kuracyi tylko do wysokości kwitów, które mu i t. p., lecz zasadniczy 1<: recl y t czerpie w jed­
dłużnik złożył. Tu jednak następuje zarazem nem miejscu. Owóż, gdyby wszelkie lu'edyty 
zastrzeżenie najważniejsze: pełna i bezwarun- wielkie pl:ZOZ utworzenie pewnego rodzaju syn­
kowa odpo"'iedzialność instytucyi, ubezpieczCl1 dykatu bankowego rozkładały się na szereg 
za jej rękojmią obowiązuje wtedy tylko, gdy instytucyj kredytowycll. '" tym celu zsyndy­
ubezpieczonemu ogłoszono upadłość . ądową ko"'anych, gdyby więc zamiast systemu kon­
i gdy masa została zlikwidowana. Tylko stra- kurencyjnego między bankami utworzony zo­
ta, którą wykazała procedura upacllościGwa, stał system solidarnej odpowiedzialności za 
zostaje wynagrodzona przez instytucyję aż do określone z góry kategory:je kredytów (przy 
wysokości wydanych polis (prerniów). Oczy- odpowiedniem oczywiście podziale zysków z 
wiście też tylko należność, przyznana wierzy- procentów i prowizyj), to tą właśnie drogą 
cielowi w postępowaniu upadłościowem, podle- możnaby powołać do życia asekuracyję znacz­
ga splacie przez towarzystwo asekuracyjne, nych kredytów.- I to naturalnie jest tylko 
przyczem to, co z masy przypadnie, będzie pomysł in crudo, wymagający- bliższego rozwa­
potrącone. Ubezpieczenie jest obowiązującem żeni a i rozwinięcia. 
i wtedy, gdy postępowanie likwidacyjne przy ~_ 

upadłości zostanie zawiesz?ne z powodu braku WSKAZÓWKI NA PRZ'iSZŁOŚĆ 
aktywów. Gdy zaś chodZi o układ clobrowol- • 
ny, pozasądowy, lub o akord przy upadłości, 
wierzyciel, mający nflleżność uurzpieczoną, nie 
może samodzielnie dać swego przyzwolenia na 
układ, lecz stosowne rokowania muszą . ię 
prowadzić z instytucyją ubezpieczell. Jeżeli 

Pod tym tytułem redaktor «Okólnika Rol.-Rand. » 
zwraca uwagę na świcże odez",anie się Georga R. Phi­
l\ipps'a z Chicago :lwanego ta1h «królem zbożowym.» 
Rzeczony R. Pbillips pi ze pod datą 2 par.dr.ierni­
ka, co następuje: 
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~nandel zbożowy a zwłaszcza pszenicą, zasługu­
je na szczególną uwagę. Zbiór północno-amerykań­
ski jest wielki i jakoRciowo wyborny-nawet najli­
beraloiejsze oceny departamentu rolnictwa uważają 
go za większy od zeszłorocznego o 125 milionów 
buszli. Niema żadnego celu występowania przeciw­
ko temu, jednak nie maml' potrżeby zapoznawać 
wła~ci wego położenia. 

~ Oto najważniejsze fakty: ruch wywozowy, jakie­
go~my nigdy nie znali; znaczniejszy popyt i spożycie, 
wywołane brakiem i wy okiemi cenami wszystkich 
produktów spożywczych człolrieka; potrzebolyanie 
pszenicy wszędzie tam, gdzie zbiór paszy zawiódł, 
wskutek czego już w pierwszym kwartale roku eko­
nomicznego spożyto prawie połowę całego nadmia­
ru pszenicy, a w następstwie tego zawodowi zniż­
kowcy starają il( u~pić czujno~ć posiadaczów zbo­
ża i kupców. 

Teraz spojrzyjmy na Europę: pomimo nie~"'):kłych 
dowozów bezpośrednio po zbiorach, nie wHlac gro­
madzący się zapa ów. . , 

«Francy ja i Niemcy mają znaczny Illeurodz~ 
pszenicy, przyczelll już zeszłoroczny sł!1bszyr, zblOr 
spowodował pochłonięcie starych zapasowo Z tego 
to powodu pisze lusznie «London Statisk . 

« Przyszło~ć rynku pszennego zależy zupełme .od 
Pólnocnej Ameryki, klórej zadaniem jest zaspokoJ~' 
nie 3:, zapotrzebowania reszty części świata,. a kt~­
ra byłaby w stanie ceny dyl(tow~ć. Do dllla dZ.l­
siejszego pólnocno-amerykaJlscy farmerzy sprzedaJą 
tanio pszenicę, co je t rzeczą zadziwiającą wobec 
wysokich cen kukurydzy. . 

«A teraz zapytajmy się: «W jakic.h rozllllar~ch 
i jak jeszcze długo ta troszka nadllllaru pszelllcy 
będzie utrzymywała w szachu handel zbożowy i pa-
raliżowała czynniki zwyżkowe? » . 

«Zbiór ziarna pastewnego jesL mniejszy o tySl~C 
milijonów buszli. Dziś pszenicą pasą bydło, me 
wskutek nizkich cen albo żeby pszenica była lepszą 
do tego celu, ale jedynie dlatego, że farmerzy nic 
posiadają nic innego do spasania. Z pOłudniowego 
Zachodu dowozy pszenicy na rynki ustały prawie 
zupelnie. Pora' żywienia pszenicą bydła właściwie 
dopiero nadchodzi, gd~'ż pastwiska ustają. 

« Słabe położenie rynku spoczywa na przesadnych 
podstawach i nie może trwać dłużej. Silne dowozy 
pszenicy jarej z Północnego Zachodu stoją w związ­
lm ze spłatami długów, które tamtejsi farmerzy po­
zaciągali w roku zeszłym, t. j. w roku nieurodzaj­
nym. Dlatego i tulaj liczy~ można na niespodzi'Cwa­
ną i gwałtowną zmianę polożenia. Obecnie pszenica 
przedstawia najlepszy przedmiot lokaty kapitału i naj­
wdzięczniejszy produkt spekulacyjny». 

-~ 

Z Częstochowy. 
(Kor. -Tygodnia ). 

,y ostatnich kilkunastu latach liczba szkół 
])ocząlkowych znacznie powiększoną z?stała. 
Wiadomo prz:ccież, że w stosunku do mnych 
paiIstw europejskich, posiadamy szkół elemen­
tarnych bardzo niewiele. Wielka odległość szko­
ły od okalających ją wiosek, zdaje się niejed­
nokrotnie usprawiedliwiać rodziców, że ich 
dziatwa z nauki nie korzysta. 

Pragnąc choć w części temu zaradzić, nie­
strudzony w pracy około dobra publicznego 
p. inżynier Władysław Bogusławski, właściciel 
dóbr ziemskich IV Zaciszu i 'iVilkowiecku, łącz­
nie z zacną małżonką swoją p. Sabiną z Wy­
tków, myśleć poczęli o utwor~eniu IV dobrach 
swoich w Zaciszll, prywatnej szkoły elemen-, .. 
tarnej, w którejby się kształcić mogły dZLCCI 
oficyjalistów, słllżby folwarcznej, praeowników 
miejscowej cegielni i wogóle mieszkańców fol­
warku. 

Długie i usilne ich starania trafiały na roz­
liczne przeszkody. ~iezrażony przeciwnościami 
l). Bogusławski, jako dyrektor Stowarzyszenia 
rolniczego w Piotrkowie, wystąpił z prośbą do 
J. E. l\Iinistra rolnictwa, aby służbie folwarcz­
nej, na roli pracującej, raczył przyjść z p.o­
mocą. Wywiązała się ztąd korespondencYJ a, 
pomyślnym, chwała Bogu, uwieiIczona rezulta­
tem, bo oto przed dwoma tygodniami, odebrał 
p. Bogusławski od władz mi~jscowych z~wia­
domienie, że nlll wolno załozyć szkołę l wy­
brać do uczenia dziatwy odpowiednią osobę, 
byleby ta otrzymała placet władzy naukowej. 

Ponieważ oddamm wszystko hyło przygoto­
wano ku pomicszczeniu szkoły i sporo znalaz­
ło się do niej kandydatów, postmlO'wlł p. Bo-

TYDZIEŃ 

gusławski niezwłocznie przystąpić do otwarcia 
szkoły, ku czemu dzielI 27 Z. m. przeznaczył. 

Jakoż na dzień rzeczony, stanowiący zara­
zem dzicń imienin jego matżonki, zaprosił kil­
ka osób z rodziny i przyjaciół-a przcd,ewszyst­
kiom miejscowego proboszcza parafii ~ w. Bar­
bary, by szkołę poświęcił . Stosownego obrzędu 
dopełnił, w zastępstwie plebana, wikaryjusz 
pomienionej parafii ks. Patorski, poczem w pięk­
Ilem przemówieniu podniósł znaczenie szkoły 
ella ludn i serdecznie dziękował pp. Bogu ław­
skim za to, co w dalszym ciągu uczynili dla 
swej służby folwarcznej . 

Dnia 5 h. m. znowu dziatwa płci oboj,ga, 
w liczbie około 40, przybyła do kościoła Sw. 
Barbary pod przewodnictwom nauczycielki p. 
Anieli Joworytej. Po odprawieniu Mszy św. 
na intencyję założycieli szkoły, kierowniczki 
tejże i dzieci, proboszcz miejscowy k . Prałat 
Lorentowicz w kilku słowach zwrócił się do 
obecnych, zaznaczając podniosły fakt. przez 
pp. Bogu:3ławskich dokonany, dziękując im raz 
jeszczo za ich troskliwość i opiekę nad ludem, 
życz:ąc z serca pełni łask Bożych i b.logosła­
wieiIstw, zachęcając dziatwę do pilneJ . pracy, 
a rodziców do wdzięczności dla swoich dzie­
dziców i dobrocZ:Yl1CÓW - i wreszcie dodając, 
że o tvle szkoła istotny pożylek przyniesie. 
o ile dziatwa, obok otrzymywanego zdrowego 
pokarmu nauki, wykształci serce i umieć bę­
dzie kochać Boga, oraz spełniać wiernie Jego 
przepisy. 

Oby dwór w Zaciszu znalazł jak najwięcej 
naśladowców. L. 
~ 

Z tygodnia na tydzień. 

domy uyły ozdobione flagami, a wicczorem na 
ulicach zajaśniała iluminacyja. 

- Na korzyść Straży Ogniowej Ochot­
niczeJ kółko amatorskie powtarza «Emigracyję 
ChlOl) ką» . Straż IV tym roku nie odwoływała 
się do publiczności o pomoc, a bardzo jej po­
trzeuuje, bo w ostatnich czasach stawała aż do 
12 pożarów; każde zaś takie stawiennictwo do 
ognia pociąga za sobą znaczne wydatki. Wresz­
cie i amatorO"'ie na wyuczenie się «Emigracyi» 
poś\"ięcili bardzo dużo czasu, warto zatem, 
aby publiczność, oceniając ich pracę i poświę­
cenie, równie liczn ie zgromadziła się na to 
drugie jak i na pierwsze przedstawienie. 

Programy bez karoty, do nabycia w kasie po 
kop. 15. 

- Jlieszkańcy zakolejowej (1zielnicy 
uskarżają się stale na złe oświetlenie ulic w 
tamtej miejscowości. Płacąc zaś na równi z 
resztą ouywateli podatek latarniowy, mogą 
zupełnie słusznie wymagać zaprowadzenia la­
tarlI gazowych na swoich ulicacll. Pertrakcyje 
gazon'ni z koleją o l)Ozwolenie przeprowadzenia 
rur gazowych pod plantem kolei prowadzą się 
od dwóch lat. Na powtórnie przedstawione 
projekty i plany gazowni przez magistrat za­
rządowi kolei warszawsko - wiecleI'lskiej przed 
8 miesiącami, nadeszła odpowiedź, jakoby ta­
kowa została zagubiona w biurze w głównym 
zarządzie! Lekceważenie pn~ez kolej \Y. W. 
,yszelkich spraw tyczących się miasta jest 
uprawiane z prawuziwem zamiłowaniem. Wszę­
dzie i na każdym kroku stałe i niezmordo­
wane ignorowanie publiczności i nieuwzględ­
nianie prośb i skarg obywateli miasta stało 
się przyslowiowem. Czyżby rzeczywiście nie 
nie można znaleźć sposobu otrzymania zadosyć­
uczynienia'? 

Oddawna już istnieją przepisy zabraniające - Z porządków miejskic1l. Prawdziwą 
osiedlania się w nowych domach, dopóki ko- plagą dla mieszkalIców dzielnicy za parowym 
IDisyja budowlana policyjna domu nie obejrzy młynem, zamieszkałych w domach, położonych 
i nie sporządzi t. zw. protokółu przyjęcia uu- za placem miąjskim zwanym «pastwą)), jest 
dowli. Do przepisów tych nie zastosował się przejście obok tejże pastwy, po mostku, który 
właściciel wybudowanego przed trzema laty jest prawdziwą pułapką dla przechodniów; 
domu p. E. P. i z:araz ~o wyk~IIczeni.ll miejsce zaś, przeznaczone w tym punkcie pod 
dom.u ws~y~tkie lokale.' wy.naJął w . m~, .m~ trotuar, jest podczas błota niemożliwe do prze­
zaWIadamIaJąc. o .wy,kollCZenlll budynl\u kOllllSyI bycia - stanowi bowiem pochyłą skarpę głębo­
lJUdowlano-poltcYJn~J. Wskut~k t.ego rzeczon~ kiego rowu, na któn~ widzimy ,yydeptane ty1-
komisyj a sporządz.lła OdpowlCdm protokół l ko dwie wązkie ścieżyny. 
przesłała go. sędzlCmu pokOJU, który \:yd..ał -. Losowanie zaciężnych z Piotrkowa roz­
wyrok skazllJ~cy p. P. na karę w. kwoc~e D.O poczuie się w dniu 18 b. m. W dniu tym 
rb., lub. 7 dm aresztu, oraz poleclI wysledl~Ć oprócz ciągnienia losów dopełnione zostanie 
wszystluch lokatorów. G?y w drodze ap.elacJ?- określenie wieku tych popisowych, którzy nie 
nej, zjaz:d sędziów P?koJu wyrok zatwIcrdził, posiadają metryk urodzenia; w dniu następnym 
p. P. zaloży~ .kasacYJę clo se~atu .. Senat 1'zą- superewizyja naprzód tych. którzy w latach 
clzący równlez wyro~,. zatw1erdzlł, .a zJaz.d ubiegłych otrzymali prolongaty, a następnie 
sędziów pokoju. pol~~lł ~ego wykonanIe tuteJ- popisowych tegorocznych. '''szyscy popisowi 
szemu. zarz~doWl mlCJskle~u. . obowiązani są stawić się o godz. 9 rano w 

POlllowaz p. P. odmówił zapła~e\lla za~ą- lokalu komisyi poborowej, mieszczącym się w 
dzonej kary, osadzono go. w are~ZCIe na dlll.7 domu Goldhersza, w pobliżu b. pałacyku 
i w ten sposób spełnIOno pIerw zą częsć Psarskich. 
wyroku. Przy spełnieniu atoli drugiej c.z~- - Każdy ślub u nas uważany jest za bez­
ści, t . j. wysiedleniu lokat~rów, zarząd. illWJ- płatne widowisko, na które spieszą tłumy cie­
ski znalaz~ się w l)r~wdzlWym kłopocl.C: . w kawycll. 
ciągu bowleID 3 lat wwlu z lokatorów z:mlO- I po co'? Czy kto z obecnych poczuwa się 
nilo si~, a mimo to,. w myśl wyroku, !Duszą do obowiązku choćby lcilku słowami, a nawet 
być om ze swych mIeszkań wyrugo\~am . myślą zwrócić ię do Stwórcy na intencyję 

Oto, do czego doprowadza upór. mektórych tych, którzy za chwilę zaczną nową drogę ży­
l~clzi, nie pojm~ją~ycl~ ~lOCy prawa ~ następstw cia'? Nie-przychodzą gapie do kościoła z we-
mewykonywama IstnIejących przepISÓW. sołą miną, z ironicznym zwykle uśmiechem i 
~~ chęcią robienia z:łośliwych uwag pod adresem 

paiistwa młodych, często zaś dla obejrzenia i 
skrytykowania tualet weselnego orszaku i głoś-
nych uwag. Niedawno mieliśmy sposobność za-

- W ubiegłą sobotę, d. 2 listopa, w siódmą uważyć dziwnie niesforne zachowanie się pu­
rocznicę zgonu spoczywającego w Panu Cesarza bliczności, a zwłaszcza jednej młodej panny. 
Aleksandra III było odprawione nahOŻCl1stwo która dla dokładniejszej obserwacyi wskoczyła 
w prawosławnym soborze i IV świątyniach aż na ławkę, zkąd na cały głos udzielała złoś­
innych wyznalI, a także w synagodze źydow- liwych swych spostrzeŻe!l towarzyszce. Zacho­
skiej. wanie taIcie osouy młodej, wyglądającej dość 

- Dnia 3 b. m. jako w wysoce Ul'O(;zysty inteligentnie, oburzyło wszystkich; doszło do 
dzień wstąpienia Jego Cesarskiej l\Iości Najja- tego, że zwrócono nawet jej uwagę: rezolutna 
śniejszego Pana Mikołaja Aleksandrowicza na jednak l)anna dość bLlllczucznie odpDwiedziała, 
Tron wszechrossyjski, o g. 10 rano w pra- że nic nil;:ogo nie może obchodzić je.i zachowa­
wosławnym so[)orze odpra,,'iono liturgiję św., nic się. Na powtórną dOl)iero uwagę i przy­
a następnie nabożeństwo dziękczynne. pomnienie, że istnieje służba kościelna, która 

Odprawiono również nabożeI1stwa we wszyst- niesfornych może 11 unąć z kościoła, uspokoiła 
kich świątyniach innych wyznall. Od rana się trochę. 
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- W (lni niedzielne, gdy we wszystkich słychać aż w kościele podczas niedzielnej su­
kościołach odprawia się nabożeństwo, na rynku my. Czyżby stacyja towarowa w tym czasie 
gwar i hałas jakby w dniu targowym, szcze- spełniała swoje czynności? 
gólniej też na rogu przy halli, gdzie odbywa - Teatr. W piątek dnia l-go listopada, 
się sprzedaż gołębi i kanarków. Ptakami han- w dzień Wszystkich Swiętych, bawiące u nas 
dlują przeważnie młodzi chłopcy. Tolerowanie towarzystwo dramatyczne pragnąc uczcić, pa­
owych sprzedaży uważamy za demoralizujące: mięć znakomitego komedyjopisarza, Ś . p. Mi­
po pierwsze odbywają się one podc7.as świą- chała Bałuckiego, wystawiło jeden z lepszych 
tecznego nabożeństwa; powtóre zaś, są dla mło- a mało znanych w Piotrkowie utworów jego 
dzieży okazy ją uczenia się niesumienności przy scenicznych p. t. «Niewolnice z Pipidówki». 
czynionych zamianach. Zkąd zresztą dzieci czer- Wobec święta mogił, publiczność zebrała się 
pią pieniędzy na kupno tak łakomego dla nich nielicznie. W niedzielę na popołudniowem 
ptasiego towaru? przedstawieniu dano «Chatę za wsią», w której 

- O zamykanie sklepów. O ile nam wia- prim tr7.ymał p. Bronicz w roli Lepiuka, zbie­
domo, istnieją przepisy, nakazujące w niedziele rając wciąż zasłużqne oklaski; wieczorem zaś 
i dni świateczne zamykanie sklepów do go- dano «Nitouche». 
dziny 1 popołuuniu, z wyjątkiem sklepów z ar- Z uwagi na wtorkowy t. z. «benefis» szau-
tykułami spożywczemi. sonistki Chayeau (podobno jednak nie francuz-

Tymczasem u nas od pewnego czasu prze- Id), musimy zwrócić uwagę publiczną, że pani 
p~sy te nie są przestrzegane; bowiem podczas ta nadała tutejszemu teatrowi zupełnie odrębny 
nabożeństwa n' kościołach i przed nabożeń- charakter, nie mający absolutnie jakiejkolwiek 
stwem, w położonych w pobliżu i otwartych bądź wspólności ze sztuką dramatyczną. Boć 
sklepach bławatnych, a także \\' sklepach z ga- przecie ani śpiewnych joj produkcyj w których 
lanteryją i garderobą, sprzeda,ż odbywa się uczestniczył p. L. Morozowicz, a czasem z 
IV najlepsze, Wartoby przypomnieć ich właści- musu i inne osouy z trupy, ani jej taIlców, za­
cielom o istniejących przepisach. sadzających się na jak najwyższem podnoszeniu 

- Ochrony i szwalnia przypominają, że nóg, widowiskami teatralnemi nazywać nie 
zima nadchodzi i biedakom potrzeba ciepłej sposób. , ., , , , . 
odzieży. Przy odświeżaniu zimowem garderouy , Pr~edstawIeTIla taJne mają swoją racYJę bytu 
panie domu zecllcą niezawodnie zniszczone 1'ze- Jedyme w ty?gle-tanglach lu~ ?afechantanach 
czy przesłać tym instytucy:jom dobroczynnym, ale tam bywają one o WIele lepIej wykonywane. 
zamiast je sprzedawać handlarzom za setną W,torkowy występ p. qhaveau- który, brł osta-
część ich realnej wartości. tTIlm któremu dano mlano przedstawlema bene-

, '.' sowego utwierdził w nas tylko jak naj mocniej 
. ,.Z, Ocb~onJ~ Xl! II., Panu~ące J?Z zl?1~a, wyżej przytoczony pogląd. Dziwimy się tylko 
l ,zbl!~aJące Się mlozy, zmewalaJą mme w lmle- iż publiczność mogła wytrzymać do końca na 
n~u d~latwy, któr~L zn~lazla przytułek w Ochro~ tej benefisowej awanturze. Mamy nadzieję, iż 
me ~~ II, ~wróc~ć, Się z, prośbą ~o ,0fiar~oścI w przyszłości już się nic podobnego do wy­
ludZi dobrej wolI l ~ol~cIĆ malut~Jc~ I.ch ,opIece, stępów p. Chayeu nie powtórzy, i że p. Ku­
by mogły bez narazema ,z~roWla l ZyCI~, ~o- piecki zochco naprawdę zająć się teatrem i 
rzystać z tych dobrodzIeJstw, któreull Ich zachęcić nas do uczęszczania na widowiska 
ochronka ~a!'zy., ,teatralne, co przecież przy jego talencie i zdol-

PrzysyłajcIe sZa?OW~I p,aństwo na mOJ~ ręce, nościach reżyserskich nie jest rzeczą znowu 
lub na ręce zaWIadUjącej ?ch.ronk~ ,~ II W tak trudną lub niemożliwą. Rozumiemy dobrze 
gmachu Towarzystwa ~obloczy~n~s~l. (o?ok położenie trupy prowincyjonalnej i dlatego 
sądu okręgowego:) ~-m Sochan~kle~, zuz.Yt~ nie rażą nas rozmaite błędy i niedokładności 
ubranka waszych d~llł:te~, trz~wl('zki, bUCIki, w widowiskach, wiemy iż większa część ną­
sło.wem wszelką odzIez, Jaką bwdactwa n~s~e szej puuliczności przekłada operetkę nad ko­
zu.zytkować ~ogą· W.szystko, wszystko PIZYJ- medyję i że z tern dyrektor musi się liczyć­
mwm,y .z wdzIeCZnośclą~a, uf?a w, pomoc wa- ale niechże przedstawienia, które bywają da­
szą, JU,z z góry ślę w lmIelllU bIednych wy- wane, zasługują choć w części na miano przed­
chowanców naszych ~erdeczne «Bóg. zapłać» . stawień teatralnych i niech wynikiem tych 

Oplckunka Ochrony ,?i. II d t " ' b d' 'd' , k' 
Helena Strahlerowa (dom Jakubo~skiego . ) prze s ~wlen me ę ZJe Je yTIle mesma l 

burzeme. 
- J aki~ś ~wie awanturnice, po~ające się - Benefis. W nadchodzącą środę na be-

za nauczy~lelkI" ~bchodzą zn~ne w IDl~ścI.e n~- nefis b. dyrektora trupy grającej przez ubiegły 
szem OSOblstOŚCl l natarCZyWIe dopummaJą Slę sezon letni w «Wodewilu» p. Grysińskiego, 
datku. ?koro jeden z naszy~h znajo~ych ofia- odegrane zostaną: «Bilecik miłosny» «Pasterka» 
rował 1m rubla, z oburzemem przyjęły «tak i «Wesele na podwórzu» ze współudziałem p. 
mały» dat~k, a w do~atku, nazaj u trz przysłały J. l{ościeleckiej. 
brutalny list ~ po,grózkaml. Ostrzegamy, by _ Nabiał darmo. Jeden z podmiejskich 
tym damom mc me dawano. gospodarzy obmyślił sobie sposób otrzymania 
, - "Bez posady". Pod tym tytulem «Kur. nabiału darmo. Gdy krowa sąsiada wchodziła 

Warsz.» zamieścił niedawno oddzielny artykuł, na jego grunta stale zajmował ją i żądał 
w którym wykazywał, że mnóstwo naszych zwykle za szkodę takiej sumy, jakiej właści­
specyjalistów teoretycznie i praktycznie zupel- ciel krowy nie mógł zapłacić. Spór przeciągał 
nie wykwalifikowanych tak w kraju jak i za się dotąd, dopóki innej jakiej krowy nie zajął 
granicą, pozostaje kompletnie bez chleba, da- a tymczasem krowa była pod aresztem i a1'e­
remoie kołacząc do drzwi potężnych firm miej- sztujący wciąż ją doił. 
scowych niemieckich i żydowskich. Jednemu z sąsiadów gospodarz ów przetrzy-

Jako przyczynok do tego nienormalnego 1)0- mał krowę cały miesiąc. Dopiero pozwany 
łożenia rzeczy dodamy, że, jak nas informują przed kratki sądu gminnego w Wolborzu uwol­
z wiarogodnego źródła, na taksatorów do no- nił krowę z pod aresztu. Szkoda jednak, że 
wej instytucyi rządowrj ubezpieczeń od ognia, nic pociągnięto go do odpowiedzialności za 
(z pensy ją 1,200 rub. rocznic) zgłaszają się samowolne zatrzymanie cudzej własności; we­
w naszej gubernii sami prawie skOllczeni in- dług bowiem istniejącego prawa winien otak­
żynierowie-technicy! W nasz(:\j gubernii, naJbar- sować szkodę, a zajęty inwentarz zwrócić i 
dziej przemys:OOwej, w której do niedawna mi- nie trzymać dłużej nad 24 godzin. 
lijonowe przedsiębiorstwa wyrastały jak grzy- - Na nieporządki, panujące na rzeźni 
by po deszczu . w Tu szynie, zwrócił uwagę miejscowy lekarz, 

- Towarzystwo opieki nad zwierzętami wskutek czego w końcu uuiegłego miesiąca 
w Piotrkowie miałoby szerold teren do 1'ozwi- z polecenia w!'lterynal'za gubernijalnego doko­
jania swoj działalności. Codziennie z oburze- nał oględzin rzeźni weterynarz powiatu łódz­
niem patrzy się na katowanie wychudzonych kiego. Rzeźnia Luszyńska jest własnością pry­
koni, ciągnących ze stacyi towarowej wozy watną b. wójta gminy, który ją puszcza w dzier­
lH'zeładowane ciężarpm, poci górę między koń- żawę przedsiębiorcy żydowi. Porządki panujące 
cem alei, a figurą Sw. Antoniego, Razy spa- na rzoźni pozostawiały wiele do życzenia, wol)ec 
dające na biedne zwierzęta i wrzaski na konie czego nakazano właścicielowi zrobienie 'IV jed-
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nym z przedziałów zamiast zgniłej drewnianej 
podłogi nową cemontową,-poprawienie i wybie­
lenie ścian, zrobienie przepierzenia na podda­
szu między dwoma przedziałami, częstsze 
oczyszczanie dołu dokąd spływają nieczys 'i, 
wreszcie wybudowanie przy rzeźni ustępu. Nie­
zależnie od tego zostały zmienione godziny bi­
cia v,wierząt z nocnych na dzienne, zgodnie 
z obowiązującem rozporządzeniem p, Guberna­
tora piotrkowslde{:!;o. Obecnie wolno bić w no­
cy i to tylko do 10 w przeddzień świąt. 

- - Ze Rzgowa (Kor, «Tygodnia»). Rzgow­
scy pogorzelcy otrzymali z własnego lasu miej­
skiego 1)0 cztery sztuki drzo wa budulcowego 
do wyboru. Jest to stale przyjęty w Rzgowie 
zwyczaj, że w razie nies7.częścia lub nieodzow­
nej potrzeby ten luu ów mieszkaniec, lulJ jak 
teraz cała ich grupa (przeszło czterdziestu) 
otrzymują drzewo z lasu miejskiego. Obszar 
lasu nie jest znaczny, wynosi bowiem około 8 
włók, ale dzięki względnie starannej gospo­
darce, mieszczanie mają możność czerpać z nie­
go jaką taką pomoc, jeśli nie korzyść . 

'IV roku bieżącym np" gdy cena słomy do­
szła do niezwykłej wysokości, poważną pomocą 
dla rzgowianbędzie ściółka, grabiona we włas­
nym lesie na podściół. 

-- Zmarły w Tomaszowie przemysłowiec 
Jakób Halpern, oprócz zapisów dla rodziny, 
pozostawił 10,000 rb. na ufundowanie szpitala, 
10,000 rb. na mządzenie założyć się mającej 
szkoły handlowej, a prócz tego fundusz na po­
życzki bezprocentowe dla sierot. 

-- Ogólne zebranie. Zarząd Tow. -akcyj­
nego «F. Fitzner i K. Gamper» w Sosnowcu 
zwołuje na d. 14 {:!;rudnia r. b. nadzwyczajne 
ogólne zebranie akcyjonaryjtlszów. Porządek 
dzienny pomiędzy innemi sprawami obejmuje 
wybór członków zarządu. Wrazie nie dojścia do 
skutku zebrania, drugi termin wyznaczono na 
d. 28 grudnia. 

- Warunki dalszego rozwoju. Wzrost 
produkcyi przemysłu łódzkiego jest istotnie 
imponujący, ale- - powiada dalej "Goniec 
Handl. " -ażeby ten wzrost nie był powstrzy­
mywany w swoim naturalnym rozwoju, trze­
ba załatwić jaknajprędzej dwie sprawy niecier­
piące zwłoki: pierwsza-to zmiana ustaw ban­
ków łódzkich w tem kierunku, ażeby dozwo­
lonem było emitowanie obligacyj w celu udzie­
lania kredytu długoterminowego amortyzacyj­
nego; albo też utworzenie specyalnej instytucyi 
kredytowej. Dt'uga- to rozwój środków komuni­
kacyjnych, zarówno pod względem liczby linij 
kolejowych, jako też taboru. W ciągu jednego 
roku na kolei fabryczno-łódzkiej liczba wagonów, 
wysłanych z Łodzi, wzrosła o 1600 (tysiąc 
sześćset) wagonów. Przemysłowcy łódzcy i wła­
dza dróg żelaznych przyjmują to zjawisko 
obojętnie, mieszkańcy zaś kolej łódzką nazwa­
li "tramwajem". 

Gdy już mowa o kolei łódzkiej, godzi się 
zaznac7.yć, że-jak wzmiankują gazety ber­
lińskie - droga ta przystąpiła do emitowa­
nia M. 11,660,000 obligacyj 40/0 za pośred­
nictwem berlińskiogo konsorcyjum, złożonego ' 
z :firm: .Mendelsohn & Co, S. Bleichroeder, 
Diskonto Gesellschaft. Handels Gesellschaft, 
Robert Varschauer & C-o w Berlinie, Lip­
man Rosenthal & C-o w Amsterdamie, 
oraz banki: Dyskontowy, 'I~lołżsko-Kamski, 
Rusld dla handlu zagranicznego w Petersbur­
gu i Moskiewski bank Kupiecki. To samo 
konsorcyjum negocyjuje M. 35,880,000 obli­
~acyj kolei Moskiewsko-Kazańskiąj i M. 
32,460,000 kolei południowo-wschodniej. 

Jest więc nadzieja, że "tramwaj łódzki" za­
mieni się na prawdziwą kolej. 

- W sprawie Szlosberga- pisze «Gaz. 
Warsz.»- który, nabywszy na licytacyi w są­
dzie okręgowym w Piotrkowie osadę młynarską 
«Bugaj» położoną na gruncie emfiteutycznym, 
nie chciał zapłacić podatku alienacyjnego w 
kwocie 913 rb., senat w pełnym składzie de­
partamentu cywilnego zdecydował, że od prze­
lewu prawa własności nieruchomości wieczysto­
dzierżawnych podatek alienacyjny w Królestwie 
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Polskiem się nie należy. Prawa wieczystej 
dzierżawy, stanowiące niewątpliwie prawa rze­
czowe, wyjaśnia senat, nie zawierają wszyst­
kich cech prawa własności. To ostatnie na­
da.posiadaczowi możność rozporządzania nie­
ruetrolllością bez żadnego ograniczen ia (art. 
544 kod. cyw.), gdy tymczasem dzierżawca 
wieczysty jest ograniczony w posiadaniu przez 
obowiązek nisz.czania czynszów pierwotnemu 
właścicielowi. Ze zaś podatek aljenacyjny wi­
nien być opłacany tylko przy spn~edaży, za­
mianie i wogóle umowach, przelewających 
pełną własność majątku nieruchomego, przeto 
sprzedaże praw wieczysto-dzierża,rnych prze­
pisowi temu nie ulegają i niema zasady do 
pobierania od nich podatku aljonacyjnego. Wy­
rok ten (,\'2 12 z 1901 r.) w tych dniach do­
piero ogłoszono, a jako wydrukowany w zbio­
rze ukazów senatu, stanowi wykładnię auten­
tyczną, obowiązującą wszystkie sądy. Sprawa 
to bardzo ważna, gdyż w Królestwie Polskiem 
istnieje wielka liczba nieruchomości, na grun­
cie wieczysto-dzierżawnym czyli emfiteutycznym 
i od roku 1884. gdy wprowadzono w gub. 
Królestwa Polskiego usta"ę stemplową i usta­
wę podatkową o majątkach nieruchomych, 
przechodzących z rąk do rąk, pod tytułem ob­
ciążającym, skarb ściągał corocznie setki ty­
sięcy rubli tytułem podatku alienacyjnego z 
domów, osad, i kolonij wieczysto-dzierżawnych. 

.- Mówią, że podobno głośne bankructwo 
jednej z najpotężniejszych firm łódzkich Karol 
'v. Gehlig (blizko 3 mil. rubli) zostanie zaże­
gnane przez dojście do skutku odpo'wiednich 
z ·wierzycielami układów. Jak wiad0I1!0 w in­
teresie tym zaangażowane są trzy banki pry­
watne łódzkie. 

- Budujący się w Będzinie nowy dOlll, 
na pomieszczenie biura powiatu, w niedługim 
czasie będzie prawdopodobnie wykotlCzony. Jest 
to rzeczą nader pożądaną ze względu na pu­
bliczną wygodę; dotychczasowe bowiem pomiesz­
czenie władz powiatowych jest niedostateczne 
tak z pO'wodu szczupłości miejsca, jak i swego 
oddalenia od centrum miasta. 

- W Częstochowie, dnia 27 z. lll., w lo­
kalu «Lutni» odbyło się zwyczajne ogólne ze­
branie członkó w. N a lH'zewodlliczącego wybra­
no jednogłośnie p. J. Marczewskiego, a na 
asesorów pp.: W. Jabłońskiego i S. Fitaszew­
skiego. Przewodniczący zebrania przedstawił 
członkom sprawozdanie zarządu z działalności 
dotychczasowej i zaprojektował urządzenie w tym 
roku 3 koncertów: na rzecz Tow. Dobroczyn. 
dla chrześcijan d. 6 listopada; na rzecz Straży 
ochotniczej na Sylwestra; oraz w dzielI S tej 
Cecylii. 

- Sprawozdanie z posiedzeń Sekcyi 
górniczo-hutniczej w Dąbrowie Górniczej. 
Dnia 1.2 paździemika 1901 1·., po odczy­
taniu i zatwierdzeniu protokółu z poprzed­
niego posiedzenia p. Mieczysław Gl'abillSki 
odczytał referat p. Jana Blautha I-go Zjazdu 
przemysłowego w Krakowie "Znaczenie torfu 
w przemyśle"; referat ten za zgodą autora 
drukowany będzie w Przeglądzie Technicznym. 
Następnie p. Grabiilski zakomnnikował, że z 
powodu zbliżającego się terminu odnowienia 
traktatu handlowego pomiędzy Niemcami i 
Rossyą, Oddział Warszawsld Tow. pop. p. i 
h. postanowił przystąpić do prac llad rozwa­
żaniem interesów ekonomicznych kraju w sto­
sunku z zagranicą, a z\rłaszcza z Niemcami. 
Wychodząc z zalożenia, że każdy traktat han­
dlowy obejmuje dwie sfery interesów, z jednej 
bowiem strony taryfę celną kon ,\'ecyjną a z 
drugiej kwestye zasadnicze, dotyczące wzajem­
nego obcowania handlowego obustronnych pod­
danych, postanowiono stosownie do tego pra­
ce nad traktatem podzielić na d ,rie części, a 
miano,,'icie: 1) na szczegółowe prace w przed­
miocie taryfy celnej i 2) na prace w przed­
miocie stosunków handlowych i cywilnych pod­
danych obu państw, traktatem połączonych. 
Odnośnie do każdej z obu powyższych kwestyj 
Oddział Warszawski rozesłał w lipcu r. b. 
kwestyonaryusze do wszystkich przemysłowców 
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w Królestwie Polskient oraz do sekcyi górni- - Z Warszawy. Zarząd Towarzystwa opie­
czo-hutniczej. Prezydyum Sekcyi opracowało ki nad zwierzętami podaje do powszechnf'j wia­
odpowiedzi na kwestyonaryusz l-y, co do wę- domości, że obowiązujące dotąd prawodawtltwo 
gla kamiennego, i odpowiedzi na kwestyona- nie zalicza bocianów do ptaków drapieżnych, 
ryusz 2-gi, co do ws?;ystkich gałęzi przemysłu ulegających bezkarnemu tępieniu lecz prze­
górniczego i hutniczego. Odpowiedzi PO\yyższe ciwnie, szanując tradycyję i szczególne przy­
odczytane były na posiedzeniu. wiązanie ludu do tych ptaków, strzelania i 

-- Nowa .l)leballija. l\Iieszkailcy parafii łowienia bocianów zakazuje. Dlatego dopusz­
Kołaciuek zakrzątneli się około budowy nowej czający się strzelania i tępienia bocianów i 
plebanii; koszta budowy według sporządzonego nadalll'iuni być pociągani do odpowied?;ialności 
kosztorysu wynosić mają 2,970 rb.; pokryją sądowej, stosownie do art. 52 przepisów o po-
je składki parafian. lowaniu. 

- W obiegu pojawiły się pięcioruolówld . .- Nowy "Ban~ue ~u Nord" w Petersbu.rgu 
z poobcinanemi brzegami. Nieuczciwość ta na- JlIZ rozpoczął swoją dZIałalność. ~~o, co pisze 
raża mniej nważnycli na stratę 50 kop. Bank z. tego powodu "Gon .. Handlowy: Na pozór 
bowiem uszkodzone banknoty przyjmuje po ce- l1l~ ,,~ tem na~lzwyczajnego;. ban~(ów. przybę­
nie zmniejszonej wartości. dZle jeszcze duzn,. bo pole dZIa.łan.la lllewy~Zel'-

_ W Strzemieszycacll przy oddziale po- p~ne .. Ale nO~l'ą Jest tenclencJja l plan dZlała-
cztowym z dniem H sierpnia otwarta została ma m~tytucyl. .. . '. , . ., 
kasa oszczQdnościowa pocztowo-telegraficzna. BanI, ten ])ostano,,, Ił WS~LC[ ać przedslę?lO[ ~ 

, . . stwa przemTsłowe francuzkLC IV Cesarstwle l 
~- Łod~kIe Towarzyst~vo kopaimane ak- Królest,Yie, zwłaszcza przedsiębiorstwa, mają­

cYJne, posla?aJącr. kopa.l.mę \~ęgla «Satur~» ce związek z górnictwem. Rozuinnic też po­
pod. CzeladZIą postano" .lło eksploato\~'ać. ko- Siąpili założyciele, zaprosiwszy do swego gro­
palme galmanu w Rud11lkach pod ZaWlerCIem. na inżynierów-górników; ho tylko taki skład 

- 500 rb. dla ubogich w PiotrlCOlrie, do 
dyspozycyi p. Amalii Krall; pozostawiła ś. p. 
Amelia Geizler zmarła w marcu r. b. w Ra­
domiu. 

- Dwa mun<lury gimnazyjalne złożył w 
Redakcyi p. K. R. dla niezamożnych uczniów; 
prosimy potrzebujących zgłosić się. Dyskrecyja 
zapewniona. 

N aj wy~sze na~ro ay, o azmzell1a, rangi i zmiany. 
- Wikaryjusz parafii l\1rzygłów w pow. Będzil't­

skim ks. Wojciech Pidala zatwierdzony został w go­
dności administratora parali Jurków w powiecie 
Piilczow5kim, a na jego miejsce przeniesi ony zostal 
wikaryjusz par. Potok-Złoty, ks. Franciszek Cholewa. 
Mianowani zostali wikaryjuszami: ks. Edmund BQd­
kowski parafii Chełm i ks. Franciszek Jankowski 
parafii Rzgów. Administratorzy parafii: Lutomiersk, 
ks. Walenty Mruk i ' Godynice w pow. Sieradzkim 
ks. Stefan Olechnowicz, przeniesieni zostali jeden 
na miejsce drugiego. Administrator parali Bęczko­
wice w po\\'. Piotrkowskim ks. Antoni Palocki, 
u wolniony został od zajmowanej godności, a na je­
go miejsce przeniesiony został administrator parafli 
Kwiatkowice w pow. Laskim, ks. Franci. zek Ple­
wowski. 

- B. buchalter kasy powiatowej IV La ku, Jlll­
jan Olesiński, mianowany został młodszym pomocni­
kiem referenta wydżiału wojoono-policyjnego Piotr­
kowskiego rżądu gubernijalnego. 

- Wypadki • • Kuryjer Sosnowiecki . donosi, że na 
stac~'i IV Sosnowcu spadł z lokomotywy robotnik kole­
jowy Feliks J{urc i ci~żko si~ pokaleczył. - Xa stacyi 
IV Dąbrowie-Górniczrj zbiegającc .ię wagony zmiażdży­
ły ręk~ spinaczowi Franciszkowi Kiziorkowi.-Pomiędzy 
Zawierciem i J\I"szkowem znalcziono na kolei zwłoki 
robotnika Józefa ~Towaka. Przyczyna śmierci nicwia· 
doma.-Pod ZawicrciclJl, we wsi Skałce spaliło się nie 
dawno 5 domów i gospodarstwo sztygara Kosteckiego 

~.~ 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
- Szkoła sztuk pięknych. Kadeszła do 

Warszawy wiadomość, że projekt utworzenia 
tam akademii sztuk pięknych ministeryjum 
oświaty l)rzyjęło przychylnie. Obecnie cały ope­
rat z wnioskami ministeryjum, oraz petersbur­
skiej akademii sztuk pięknych, został wniesio­
ny do Rady Państwa.-Obecna szkoła rysun­
kowa będzie prawdopodobnie przekształcona 
na szkołę sztuki stosowanej, na wzór mona­
chljskiej, lub szkoły imienia bar. StigJica w Pe­
tersburgu. 

- W Warszawie zmarł Hipolit Wawelberg, 
któremu zawdzięczać należy tanie wydawnic­
t1ra utworów Sienkiewicza, Prusa, Orzeszkowej, 
przez co rozeszły się one II' dziesiątkach tysię­
cy egzemplarzy wśród warstw, które nie były 
w możności przedtem nabywać tych dzieł, on 
wydawał także tanie podręczniki dla rzemieślni­
ków, on założył i wybudował swoim kosztem 
wzorową szkołę techniczną, on wreszcie budował 
domy z tanieml mieszkaniami dla robotników. 

Rady daje glrarancyję że Bank zaangażuje 
swoje kapitały w przedsiębiorstwa należycie 
zbadane i produkcyjne. Do składu Rady Ban­
ku należą założyciele: Lu(lwik D01·ison, Dyrek­
tor instytucyi Societe GćneraJe; baron Hely 
cl'Oissel; Vice-Prezes powyższqj instytucyi; Mau­
rycy Verstraete, obywatel; ]Jl{i7colaj Stefanowiez 
Azcdalcow, Inżynier górniczy. Adolf Werth, 
radca handlo,,'y. 

Kapitał zakładowy wynosi Rb. 5,000,000 i 
dzieli się na 13,333 akcyj po 375 Rb. (1000 
fr.); ale w miarę rozwoju instytucyi, kapitał 
będzie stopniowo powiększanym. Bankowi przy­
sługuje prawo zakładania filij we wszystldch 
miejscowościach, gdzie uzna za stosowne. Szko­
da tylko, że tak poważna instytucyja, zamie­
rzająca wejść w stosunki z przemysłem, a 
nawet górnictwem, nie zorganizowała się od­
powiednio do potrzeb przemysłu, to jest nie 
zaprowadziła kredytu długoterminowego amor­
tyzacyjnego, przy pomocy emisyj obligacyj. 
Dopóki Banki Cesarstwa i Królestwa trwać 
będą II' przestarzałym konserwatyzmie, dopóki 
do potrzeb przemysłu stosować będą kilko­
miesięczny kredyt handlowy, dopóty o poważ­
niejszym rozwoju ich interesów i wzroście dy­
widendyabsolutnie mowy być nie może. 

- Na daleki Wschód. Moskiewscy i łódzcy 
przemysłowcy zamierzają założyć na dalekim 
Wschodzie wielkie fabryki sukna i perkalików. 
W tym celu- jak pisze «Rusk. List.»- rzecze­
ni fabrykanci zwrócili się uo ministerrjnm 
skarbu z prośbą o wydzielenie im na tery to­
ryjach rosyjskich odpowiednich przestrzeni 
gruntów i o pozwolenie sprowadzenia uez cła 
z zagranicy maszyn, materyjałów i innych 
przedmiotów, potrze onych do urządzenia fa­
bryk. 

- ZniesienIe zakonów. Katolicka ongi Fran­
cyja z całą bezwzględnością przystąpiwszy do 
kasacyi zakonów, dotknęła wykonaniem de­
kretu tysiące tysięcy nędzarzy, pozostających 
pod opieką klasztorów. Oto według «Przeglądu 
Katolickiego» lista instytucyj dobroczynnych 
które wraz z zakonami istnieć przestały we 
Francyi. Salezy janie musieli corychlej zosta­
jącą pod ich Ol)ieką młodzież rozesłać do do­
mów; zamknięto dalej 1,428 zakładów pnblicz­
nego miłosierdzia, 691 domów sierot, 398 
szpitali, 570 zakładów opieki nad chorymi po 
domach, 97 domów dla nieuleczalnycb, 512 
żłobków, 85 domów opieki nad Uiednemi mat­
kami, 398 przytułków dla robotsilców bez za­
jęcia, 229 domów starców i 172 gospód rze­
mieślniczych. Czy potrafi cywilna dobroczyn­
ność zastąpić działalność dobroczynną zako­
IlÓw'~ czy być może, by ludzie mający obo­
wiązki rodzinne i społeczne z równem poś­
więceniem oddali się dziełom miłosierdzia'? 
Zdaniem naszem kongregacyj e dobroczynne 
winny być uszanowane nawet przez bezwyzna­
niowców, choćby II' imię naj prostszych pra w ludz­
kości. 
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- Rocznica. «Dwa lata już-pisze «Kur. 
Pob-toczy się wojna angielsko-transwalska, 
te bezprzykładne zapasy potężnego paIlstwa 
angielskiego z 2 małemi republikami połud­
niowo-afrykańskiemi, przypominające żywo 
walkę wielkoluda Goliata z Dawidem. 

Boerowie, których zagrzewa święta miłość 
ojczyzny i niepodległości kraju, dokazali pra­
wdziwego cudu, że mimo tak ogromnej prze­
wagi nieprzyjaciela nietylko nie dali się zła­
mać fizyczne i moralnie, ale że wnieśli teraz 
wojnę w posiadłości angielskie i to z takim 
skutkiem, że zniewoleni zostali Anglicy ogłosić 
w samem Capetown, w prowincyi tegoż naz­
wiska, na półwyspie Przylądkowym, w porcie 
Elżbiety i East London stan wojenny, akurat 
w dwuletnią rocznicę wybuchu wojny. Takiego 
obrotu wojny nikt się chyba nie s})odziewał, 
a najmniej Anglicy, którzy rozpoczynając ją nie 
z rzetelnej potrzeby kraju, ale w interesie 
angielskich akcyjonaryjuszów transwalskich 
min złota i innego rodzaju Sl)ekulantów-są­
dzili, że czapkami zarzucą małe siły zdetermi­
nowanych na wojnę z tuJom kolosem dwóch 
małych holenderskich republik, liczących razem 
zaledwie 1,300,000 ludności, a w tern zaledwie 
30 procent białych. Widocznie inaczej się bije 
ten, kto walczy o ideę, o wolność, a inaczej, kto 
walczy za pieniądze i o pieniądze.» 
~ 

Wiadomości ogólne. 
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Karty pocztowe. Według wyjaśnienia depar­
tamentu poczt i telegrafów, karty pocztowe 
z widokami, jeżeli na nich znajduje się coś 
więcej nad podpis, adres i datę, podlegają 
opłacie w kraju 3 kop., a od przeznaczonych 
za granicę płaci się 4 kop. Jeżeli zaś karty 
podobne zawierają tylko podpis, adres i datę, 
mogą być posyłane jako druk za opłatą w 
miejscu po 1 kop., IV kraju zaś i za granicą 
po 2 kop., z warunkiem wszakże, aby prze­
kreślono napis «karta pocztowa» a umiesz­
czono. «uruk» . Przepisy pocztowe międzynaro'­
do we wymagają też koniecznie, aby na kartach 
pocztowych, przeznaczonych do wysyłki za 
granicę, znajdował się napis drukowany lub 
podpisany «Carte postale». 

- Wynagrodzenie za propinacyję miejską. Słyszeliś­
my, pisze ostatnia «Gazeta Losowań», iż z po­
wodu wyczerpania kredytów, wypłaty należ­
ności za skupione propinacyje w osadach 
i. miasteczkach Królestwa Polsldego, zostały 
chwilowo przez ministeryjum skarbu wstrzy­
mane. Dotyczy to spraw propinacyjnych, już ro­
zstrzygniętych w ministeryjach skarbu i spraw 
wewnętrznych. Wypłaty mają być wznowione 
za kijka tygodni, po ustaleniu sumy remontów, 
która na r. b. wniesie około 400,000 rubli. 
Do wysokści też tej sumy prowadzoną- będzie 
operacyj a skupu w naszym kraju do Nowego 
Roku. 

- Ministeryjum oświaty zajęło się sprawami do­
puszczenia kobiet na wydziały lekarsld i filo-

Zjazd fabrykanfóN. lHinisteryjum skarbu po- logiczny we wszystkich uniwersytetach. N a 
wzięło projekt zwołania zjazdu fabrykantów razie ilość kobiet nie będzie przewyższała 10% 
z okręRów petersburskieRo, mosldewslciego, ogólnej ilości słuchaczów na tych wydziałach. 
warszawskiego i łódzkiego. Zjazd odbędzie się Donoszą o tern dzienniki mosldewslde. 
pod koniec r. b. - Przestroga dla rolników. Czytamy w «Dzien. 

- Podniesienie taryfy celnej. Z powodu obłożenia Pozn.», że «p. Władysław Sztukowski z Wą­
cłem przez St. Zjednoczone nafty rosyjskiej, krzeina, zrobił ważne odkrycie w dziedzinie 
p. minister skarbu zastosował do kalafonii rolnictwa, które dla wszystkich rolników, 
i smoły piwowarsldej przywożonych ze St. może być dźwignią w uprawie nieurodazjnych 
Zjedn. taryfę maksymalną, a Więc 40 kop. od pól. Panu Sztukowsldemu udało się za pomocą 
puda.- St. Zjednoczone kierowały się w swych mieszaniny, która jest tajemnicą jego wyna­
postanowieniach § 626 prawa o cłach, który lazku, stworzyć preparat, przy którego użyciu 
orzeka, że nafta zagraniczna wchodzi do St. będzie można przy jednorazowym wydatku, 
Zjedn. bez cła tylko wtedy, jeżeli pallstwa rolę piaszczystą, dotąd nie zdatną do uprawy 
ją wysyłające nie pobierają cła od nafty ame- zamienić na urodzajną glebę»· 
rykańsldej; w przeciwnym bowiem razie płacą Ponieważ niektóre pisma krajowe, powołu­
cło wchodowe równe temu, jakie wypada w iąc się na «Dzien. Pozu., radzą naszym 1'01-

eksportującym towar kraju. uikom rozpoczęcie prób ze specyfikiem p. S. 
- Bardzo ważne sprawy górnicze roztrząsane dlatego «Okólnik Rolniczy» pospiesza z prośbą 

będę na najbliższym XXVI zjeżdzie górniczym powstrzymania się od wszelkich doświadczeil, 
Rosyi południowej, mającym odbyć się w paź- których podstawą jest- tajemnica. Raz wiedzmy 
dziernilcu. (pisze «Okólnik») że produkcyj a rolna zależną 

Do spraw najważniejszych zaliczamy: 1) Za- jest od sił uaturalnych, których badanie wszy­
łożenie Banku Górniczego, ktory nadewszystko stkim jest d?st~pne .. W znachoró\: wierzy tylko 
zajmować się będzie kredytem długotermi- ~ud pro~ty l llleoś':leco~y,. a takI. m .zn~chorem 
nowym, amortyzacyjnym; 2) ujednostajnienie jest k~zdy, kto tWler~zl, ze zamWlll ~la~ek. w 
i rozwój statystyki górniczej; 3) ocenienie stanu u~>odzajną glebę po Jednomzowem yZyClll ja­
przemysłu węglowego i żelaznego, oraz obecne lnegoś pr~paratu, kt?rego .natury me .określa: 
jego rynki zbytu; 4) o zastosowaniu podatku Raz .prz~cle przes~anmy yę dać ośm18szać I 
przemysłowego do górnictwa; 5) rewizyj a taryf pOdZIękUjmy za opIekę lllepowołaną· 
kolejowych. na przewóz materyjału opałowego - Szacowanie majątków górniczych. Nie było do­
rudy i metalów; 6) o naJniezbędni~jszych dla tychczas właściwie przepisu pisze «Przegl. 
górnictwa nowych drogach żelaznych; 7) o Techn.» kt6ryby ustanawiał tworzenie się ko­
ustawie normalnej dla dróg podjazdowych misyi dla oszacowania majątku danego akcyj­
górniczych i wiele innych kwestyj. nego towarzystwa górniczego, a to w celu 

- Kasa emerytalna. Prawa emerytalne urzędni­
ków na rządowych naszych drogach żelaznych 
mają być podobno od r. 1905 z~>ównane z pra­
wami emerytalnemi urzędników na kolejach 
rządowych w Cesarstwie. 

- Zmiana monety miedzianej na aluminiową 
ma podobno nastąpić; w tym celu obradl~e 
specyjalna komisy ja. 

-- Umożenie 25, 10 i 5-rublówek. Wobec blizldego 
terminu (13 stycznia 1902 r.) wycofania z 
obiegu l>iletów kredytowych 25, 10 i 5-ru­
blowych, ministeryjum skarbu poleciło izbie 
skarbowej przedsięwziąć odpowiednie środki 
celem ułatwienia zmiany powyższych biletów 
w kas:1ch powiatowych i w innych instytu­
cyjacli rządowych. W ol>iegu znajduje się 
jeszcze znaczna ilość papierków 25, 10 i 5 
rul>lowych. Po oznaczonym terminie pieniądze 
tracą wartość. 

uzyskania zezwolenia Ministeryjum skarbu na 
wypuszczenie obligacyi. W praktyce działo się 
zwykle tak, że miejscowy gubernator tworzył 
komisyję pod przewodnictwem miejscowego na­
czelnika powiatu, przy współudziale sędziego 
pokoju, inspektora podatkowego i inżyniera 
okręgowego górniczego. Z powodu braku wy­
raźnych wskazówek prawnych co do sposobu 
tworzenia się powyższych komisyi, zachodni 
zarząd górniczy wystąpił do Ministerjjum 
skarbu z l)rośl>ą o wyjaśnienie tej kwestyi. 
Kancelaryja kredyt.owa rzeczonego 1\Iinistery­
jum odezwą z d. 31 lipca r. b. (s. s.) A~ 446 
orzekła, że tworzenie komisyi szacunkowych 
pozostawione jest 11 tylko kompetencyi władzy 
górniczej, z tem jedynie zastrzeżeniem, żel>y 
w komisyi każdorazowo uczestniczył przedsta­
wiciel ~Iinisteryjum skarbu. Rozporządzenie 
powyższe ma doniosłe znaczenie dla towarzystw 
akcyjnych górniczych, ponieważ uprości ono 

całe dotychczasowe postępowanie i chociażby 
majątek danego towarzystwa znajdował się 
w kilku guberniach, wystarczy odtąd jedna 
komisy ja, zamiast, jak dotychczas, tyle, w ilu 
guberniach znajdował się majątek. 

- Intercyzy przedślubne, według prawa, ol>owią­
zującego w kraju zabezpieczają dług żony na 
majątku męża przed wszystkiemi inne mi długami 
(niehypotecznemi). W ostatnich latach gło­
szono wiele upadłości, przyczem pobankrutowały 
różne spółki. Przy likwidacyi tych Sl)ólek i 
tworzeniu masy upadłościowej wyrodziła się 
kwestyj a, czy żony spólników firmowych, na 
mocy intercyzy, korzystają z pierwszeństwa 
przed inuymi wierzycielami spółki'? Senat roz­
strzygnął tę kwestyję przecząco na tej pod­
stawie, że spółka firmowa jest osobą prawną, 
która odpowiada za swoje długi, lecz nie za 
długi pojedYl1czych spólników. 

- Dla właścicieli lasów. Jeden z referentów ko­
mitetów ochrony leśnej poruszył sprawę, czy 
na zasadzie art. 810 ustawy leśnej wyd. 1892 
r. podlegają wszystkie lasy, zaprowadzone 
przez zadrzewienie sztuczne, uwalnianiu w 
ciągu lat 30-tu od podatków paiIstwowych i 
gruntowych, lub, czy pomieniona uJga rozciąga 
się tylko na te lasy danego rodzaj u, które są 
zaprowadzone na gruntach ornych i wogóle 
nie będących dotychczas pod lasami. 

"Okólnik Rolniczy" ol>jaśnia, że departament 
leśny ministeryjum rolnictwa i dóbr pallstwa, 
przedstawił powyżej wyłuszczoną sprawę, jako 
budzącą w praktyce wątpliwość, do uznania p. 
ministra rolnictwa i dóbr pallstwa. Pan mini­
ster zaś polecił wyjaśnić komitetom ochrony 
leśnej, że, według znaczenia art. 810 ustawy 
leśnej z r. 1892 i zgodnie z ogólnym duchem 
istniejącego obecnie prawoclastwa leśnego, od 
podatków państwowych i ziemskich gruntowych 
w gub. Królestwa Polskiego i od wskazanych 
w punkciem 2-gim prawa z d. 20-go czenyca 
1898 r. podatków gruntowych, oprócz lasów 
uznanych w porządku ustanowionym za pod­
lagające ochronie, uwalniane są tylko lasy do 
30 letniego wzrostu, zaprowadzane sztucznie na 
przestrzeniach, które nie były przedtem nigdy 
zalesione, oraz, że sztucznym sposobem zale­
sione poręby, tudzież wogóle grunty pod la­
sem pozostające, nie są uwalniane od wspom­
nionych podatków. 

- Były sędzia gminny 3 okręgu powiatu 
rawskiego pan Władysław Lewandowski, na 
własne żądanie, z rozporządzenia nv -go pana 
Ministra sprawiedliwości, przetranzlokowany 
został na posadę sędziego gminnego 2 okręgu 
powiatu częstochowskiego w Truskolasach. 

Ponieważ pan Lewandowski służył w I okrę­
gu zjazdu piotrkowskiego blizko lat 20, przeto 
z inicyjatywy pana Prezesa zjazdu, powstała 
myśl ofiarowania p. Lewandowskiemu pamiąt­
kowego żetonu. Myśl ta, po zupełnym uznaniu 
wszystkich kolegów, pozostała \vykonana w d. 
27 zeszłego miesiąca, t. j. w ten dzień dele­
gowani przez zjazd pp. Lesiak i Jurkowski 
doręczyli panu Lewandowskiemu, na miejscu 
w Truskolasach, złoty, upiększony emaliją, źe­
ton, z odpowiednim napisem. 

Licytacyj e W obr~bie gubernii piotrkowskiej. 

- 7 (20) listopada we wsi Eęczno w pow. Piotr­
kowskim sprzedaż bydła i wozu, od sumy 143 rb. 

-- 22 grudnia (3 stycznia 1902) w sądzie zjazdo­
wym w m. l:.odzi na sprzedaż Jlieruchomości: l) polo­
źonych w m. Zgierzu przy ulicy l:.ódzkiej pod X2 hj'pot. 
265 i polic. 251, od sumy 4,000 rb. 

- II) 3 (16) stycznia 1902 1'. położonej w nl. l:.odzi 
przy ul . Lubelskiej (dawniej Złotej) pod;i2 1017. od 
sumy 5,500 rb. JIr) w m. l:.odzi przy ul. Za.rzewskiej 
pod 1\2 1044;89, od sumy 4,000 rb. II") pJ'Zj' tejże nli­
cy pod X!! l044-a, 87, od sumy 4,000 rb. 

- V) 4 (17) stycznia przy uJ. Dr(}wllowsl,iej pau ;\1 
120 (dawniej 108), polic. 4. od sumy 500 rb. Vf) przJ' 
ul. Hadwallskicj pod ;\~ 851-b 21, od SUIllJ' 5000 rb. 

- 5 (18) listopada na komorze w Herbach na sprze­
daż skonfbkowanych towarów, od sumy 776 rb. 28 kop. 

- 29 paździe]']]ika (11 listopada) w m. Łodzi lIa 
sprz daż nierucholllości l) przy pasażu SZ\llca \1' domu 
pod ~2 47, od sumy 157 rb. 2) przy ul. Kowoccglanej 
pod 1\217 17. od :;umy 528 rh. 3) przj' ul. Piotr]w\\,­
skiej pod X~ domu n. od sum'j- 163 rb. 60 kop. 
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- 30 paid. (12 stycznia) w magistracie m. Łodzi 
na sprzedaż trzech llartyi drzewa z lasu miejskiego. 

- li! (25) listopada ·w magistracie m. CZI) tochowy 
lIa trzech letnie oczyszczanie trzech i1laców w tern że 
mieście: Xowego rynku, Starego r~1lku i placu WielUll­
sl,iego, od rocznej sum~' 464 rb. 60 kop .. in lIIiuus. 

- 5 (18) listopada w magistracie m. Łodzi na 3-ch 
letnią. dziel'żawę 27 działków gruntu miejskiego od ccn 
obecnycll, in plus. 

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 

Ja niż~j 'podpisany podaję' do publicznej 
wiadomości, iż z dniem 4. listopada nie na­
l eżę do spółki Biura melijoracyj ogroclni-
czycl1. X. falkowski. 

OENY ZBÓŻ 
od dnia 15 (28) Października 1901 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy za korzec wagi ' Viu'szawskiej 

- \\' dniu 2 (15) listopada w m. Piotrkowie przy 
ul. Nlo~kiowskiej w domu M. Dessau, na sprzedaż 
cegły od sumy 200 rb, oraz na Bugaju w cegielni Lu­
dwika TOIll)' na ~przedaż cegły, od sumy 190 rb. 

- 20 grudnia (2 stycznia 1902 r.) w . ą,dzie zjazdo­
wym w m. j'iotrkowie na SJlrzedaż nicrucllolllOŚci, po 
lożonych w m. Brzezinach przy ul. Farnej pod ,\~ ~1 
od ~ullly 50U rb. 

2 lll. 41 w nocy kuryjel'. 
4 m. 240 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

3 m. 5 II' nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano oBobowy 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". . 
ZBOŻA I Łódź I Piotrków 

8 m. 19 rano osobowy Ruble i kopiejki. 
5 (18) Ii~topada w magistracie nI. B~dzina na 

t1'Zpch letnią, dzierżawę targowego i jarmaczllego w m. 
B~dzinil', od roczllPj sumy 714 rb. in plus. 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 
5 m . 4 po poL pospiesz. 
6 m. 25 110 poło osobowy 
9 m. ,17 wiecz. osobowy 

11 m. 3 rano osobowy 
l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

Pszenica wyborowa ~G.10-6.GO ~5.65-6.00 
- 6 lH» listopada w urzędzie guberll. piotrkowskilll 

na do~tawę w cią,ku ] 902 1'. opału dla ,ri~zicnia w m. 
Piotrkowie. od ccn 9 rb. półkubiczny są,żell urzcwa i 
1 . kop. za pud węgla kamiennego in minus. 

., średnia 

do Częstochowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 

Żyto wyborowe ~4.4n -.tGn ) 
)3.89- HO 

- 1 G (2fl) listopada w urzęd7,ie gminy Dzbanl,i w 
Szczcrcowie na 3-ch letnią, dzierżawI) dochodów szczel­
cowskicj kasy miejskiej i na taką,ż dzierżaw\) dochodów 
kasy bóżniczncj. 

Z Granicy I Sosnowca I 
12 m. 25 w nocy osobowy 

Z Warszawy 

11 m. 27 w nocy osobowy 

., średnie 

Jęczmień browarl1y 
., na kaszę 

Owies wyborowy 
., średni. 

4.35 ) 
4.no )3.40-3.85 

j33 1-3.70 
) 
)2.90-3.20 

- 2 (15) listopada w magistracie m. Zgierza na 
~przcdaż 7 dzielonek drzewa z lasu llliejskiego ua po 
rębie < Cheł11ly ' z drugiej połowy wyrębu 1867 r. i 8 
dzielonek z pierwszej polowy tegoż wyrębu. 

W zystkilll, którzy raczyli oddać ostatnią, po­
sJugę żonie, matce i bal)ce naszej 

Groch warzelny ) ) 
" pastewny ) - ) -

Proso _. -
- 7 (20) listopada w kancelaryi szpitala św. Ducha 

w m. Rawie. na dostawę dla tegoż szpitala w cią,gu 
1902 r. ź~' wno' ci i innych artykułów. od sumy 5651 
rb. 99 lwp. 

Ś. p. ]{epomucenie Z Dąbrowskich 

Kobierzyckiej 
składa serdeczne podziękowanie 

Gryka. 
Rzepak 

I ..... 

- - -
11.60--12.10 --

Poleca się pierwszorzędny a tani 
Hotel Angielski w mieście Czę­
w blizkości dworca kolei żelaznej. 

- 5 (18) listopada w urzędzie p-tu las)dego na re­
peracyją starych i dostawę nowych mebli uo ą,du po­
koju w m. Pabijanicach od sumy 209 rb. 50 kop. 

Rodzina. 
stochowie, 

() 

, C 

J 

KOPIJ AŁ Y ~~~llico~e~o ł 
SEGREGATORY, 
KAŁA1\JrARZE ciężkie, 

lU biurowe 

LINIJE ciężkie i l.żejsze, z me-
talOWe11l1 rantami, 

LINIJE 
podwójne, calometalowe 
nador praktyczne dla 
biur i kantor. hand!., 

OŁO' WKI czarne i r?żllokolo­
rowa z na.Jlepszych 
fabryk, 

PIS:MOSUSZKI ~~~\r:ui 
drewn., 

OBSADKI ~fe;;ó~ę~;r;,l~ !~~~ 

ATRAMENTY ~~;jj~!'e 
do ks. han 

etc. etc. 

Są do nabycia 

W Składzie Mat. Piśm, 
przy ~R UKARNI 

M. nobrzańskiB~O. 

:Do tuya~ier5atuienia 
lub do oddania w ' administracyję 
na dogodnych warunkach p o s e s y ja 
większa w m. Piotrkowie. Reflektanci, 
mogą,cy przedstawić rękojmię, zechcą 
nadesłać oferty do kancelaryi Adwokata 
Przysięgłego Bernarda Birencweiga w Ło­
dzi, Zielona 11. (4-4) 

W majątku Kalska-Wola 
(trzy \l'ior~ty od stacyi kolei Wiedeńskiej 

Baby) jest 

do 5JpłizedJ~n~a. 
za połowę ceny u'llocarnia z ~na­
lleŻelD. Cegielskiego dwa lata używa­
nym oraz sieczkarnia z luane­
żeu'l krajowego wyrobu, sie"'\-vuik 
do sztucznych nawozów lla buraki, lnly­
uek, ~alIlia, ~ozy i cho-
~uouta. (3-3) 

A03BOJIeUO neH3YPolO. 

() s 3 e 
DOM HANDLOWY 

S. T. EISENBERG 
w Warszawie, ulica Przejazd X2 13. 

filija ul. Graniczna J(2 17. 
Poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze: zabawki dziecinne, 

ozdoby choinkowe, p1'zyb01'Y lwtyl~jonowe, gry pedagogiczne i 
towa1'zyskie, towary galanteryjne oraz materyjały piśmienne po cenach 
umim'kownnych. (l-l) 

Dro~a 20lazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do "iadomości publicznej, że na stacyi Sosnowiec 
\V dniu 4 (17) Grudnia 1901 roku o godzinie 11 rano odbę­

dzie się sprzedaż przez licytacyję publiczną , nie ode­
branego przez I. Silbcl'a, transportu 672 pud. piasku, z fra­
chtu Oswięcim-Sosnowicc oM 3 z dnia 3 Lipca r. b., wysłane-
go przez E. Leblowitza, (:3 - 1) 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LELIWA 
(10- 4) 

w składach Aptecznych i Aptekach. 

1roszę! 
przy kupnie wyrobów mojej fa1.Jryki wody gazo\l'ąj i limoniady wy­
raźnie żądać aby syfony i butelki miały na sobie moją etykietę. 

(12-4- 2) A. KRAMKOWSKI. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw \\Tewnętrznych i kaucyjollowane 
pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbowej ~ 8. wprost Niecałej.-Telefonu :\'2 416. 

Kantor otwarty od 9-ej rano do lO-ej wieczór. 

ROLNIK, 
samotny, z długoletnią ]lraktyką. poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. 

Oferty proszę nadsylać do Redakcyi 
<Tygodnia . . (l-l) 

Doświadczony 

NAUOZYOIEL 
z patentem kOllserwatoryjum udzie­
la lekcyj na skrzypcach i forte­
pianie. Podejmuje się dyrygowania 
i organizacyi orkiestr amatorskich. 

Wiaclolllosć: ul. Słowiańska. dom 
Fiediaja. (2-1) 

[=~ 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

A!J Kał!' gtńsk~~ł 
w Warszawie, 'Szpitalna ~ 3. 
Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki 

Sprowadza cudzoziemki. (52-46) 

Zakład Chirurgiczny i Ginekologiczny 
D-ra S O L M A N A 

w Wanzawie. Aleja Szuclla fl. Pob~·t 
z leczeniem od 2 do 6 rb. dziennie Am bu­
latol'ium od 12 do l-l'j. (12-4-11) 

POWSZECHNIE ZNANY 

me- !lARAGOV~ --..J 
ST. GÓRSKIEGO 

na wyniszczenie ODCISKÓ,V. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych . 

« VENUS» puder 
poleca się jako nieszkodliwy. subtelny 
i niedostrzegalllY· Sprzedaż wszedzie po 
15. 30, 50 k. i rb. l. (20-4) 

OWCE 
do sprzedania 

F b k OCTU . t DOBRY INTERES W SOSNOWCU. zapasionych sztuk 290, w ma-a ry a splry usowego Potrzebny jest WSpÓlllik do przedsiębior- jątku ŁochYllSko, tuż pod stacyją 
J aAII ..JI ~tr'ta\·I~..JI ~ stwa z kapitałem 10,000 rubli gwaranto- Rozprzą (2-1) '!J ~ ~~\\,IJ Ir~ gU\YI~ wanymna hipotece, z procentem zapewnio- !!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!~~. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej nym 120, 0, przewidywansm jednak w po- D d'" .. dł' _ 
Poleca wyroby swoje, jako bez szkodli- mienionym interesie 2ooio i więcej. Wia- o zlsleJszef~ numeJśt:. o ą~za SIę arkusz 

wych przymieszek fabrykowane, czyste adomość .Hotel Victoria. u WI'. Zarzyc- pOWIe Cl p. . 
niedrogie. (52-42) kiego. Sosnowiec. (l-l) «O lU I L I JON Y». 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 

W drukarni M. Dobrzańsklego w Piotrkowie. 
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- Domyśliłem SH~ tego,-rzekł siedząc.-Słu­
cham pana. 

- Przed chwilą powiedziałeś pan, że byłeś 

przyjacielem Władysława Ollertona? 
- Tak. 
-- Otóż śmiem temu zaprzeczyć, a zaprzeczam 

na podstawie takiego dokumentu. 
To mówiąc dobyłem z pugilaresu gazetę fran-

. cuzką, IV której była relacyj a o zatopieniu statku 
«Melbourne», oraz o podejrzeniu, jakie rzucił Wal­
burg na mojego ojca, że to on umyślnie ten statek 
zatopił. Gazetę tę Walburgo"ri podałem, prosząc go, 
by odczytał ustęp zakreślony czerwonym ołówkiem. 
W oczach jego, gdy brał do ręki dziennik, dostrze­
głem pewien niepokój, gdy za,q czytał, choć starał 

się twarz gazetą zakryć, widziałem, że pobladł. 

Wkrótce jednak odzyskał dawny, lodowaty spokój 
i . oddając mi gazetę, rzekł: 

- To bardzo interesl~ą('a lIistoryja , tylko, źe 

niepra welzi wa. 
- Jakto niepraw dziwa ? 
- Od .A. do Z. wszystko w niej jest kłam-

stwem dziennikarskiem. Jeżeli masz pan komplet te­
go dziennika z r. 1846, to proszę poszukaj pan da­
lej o kilkadziesiąt numerów, a zobaczysz uroczyste 
zaprzeczenie tej pogłosce, podpisane przezemnie i przez 
Władyslawa Ollertona, który się wcale nie utopił i 
żył potem długo w Anglii. 

Tu poprawil się na krześle i dodał. 
~ Daję panu to tłómaczenie przez wzgląd na 
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- Czy ja wiem! zkąd ja mam wiedzieć? Ja 
buł wtedy mały bachu!', ale mnie ojciec gadał, co 
Ul1 buł żonaty z wdową ... 

- Z wdową? zapytałem i przez głowę prze­
biegła mi jak błyskawica myśl dziwna, śmieszna, nie­
możliwa, nieprawdo podobna, która jednak uparcie mi 
się trzymała. Ozy nie znałeś jej? pytałem dalej, jak 
wyglądała? 

- N u, co ja jej nie miałem znać? Una tu do 
Włoszczowy często przyjeżdżała, ja ją znal, dobrze 
znał. Ja od niej utargowałem duzo pieniędzy. Była 
pani dobra, ale gniewna, aj waj jaka gniewna. Una 
długo chorowała i pomarła. 

- Jak wyglądała? 

- Jak wiglądała? herste? jak wigJądała? nu, 
jak una miała ,viglądać? To buła "i.elgie pani i una 
me potrzebo,,"ała wiglądać. 

Nie rozumiesz miQ, uśmiechnąłem się mimo­
,,"oli, ja pytam się jakie miała włosy, oczy, usta .... 

IIi hi! hi! wielmożny pan żartllje sobie 
z biednego żidka, a niech żartl~e na zdwwie. 

- Nie żartuję wcale. Dla czego nie chcesz mi 
powiedzieć, jakie miała wIo. y pani Walburg. 

_ . 00 j.a mam nie chcieć? d(a czego nie mam 
chcieć. Jakie miała włosy, herste? ... 

Prawdopodobnie nic bym się nie był dowiedzia.ł 
od Szai, tak się bowiem żyd nazywał , gdyby się 
w to byla nie ,,,mieszała jego żona, która stojąc 
koło komina, przysłuchiwała się bacznie naszej rol.­
mowie. 

o Milijony. 12 



u 'JlaUU.11 TIal paz.ld .-Cm~!I1~q'Jafuz 'aZpO.lp !als.\z'JSU!U 
od ~!~ 'JuJlO~A\. 'l['JUdnłs Ip9A\P uu mA'.J..-lUds.~ ma!Jl 
-UU.11 ! IUITIuuI'J~ !UIałU!q a'Jvołs pocI łUZ'JZS'\lq 'll!UaZS 
-~AA\ pod uu o'Ja!u .\uo!Sa!UzA\. .19,I\.Q . fauuas ! faUl 
-l1ms .\'J!(OJlO A\ 'Ula.lOq lUAU.lTIZ'J TIUOZ'JO'lO TIłOJ[OP 'a!'J 
-UlIJ,§ lUJ\lS!u.'8uq UlI 'a\op .11 UlTI~a( ~O!A\. . J\'J!u?a(az 
fauo ~a!'Joz.ld ~!S UlaEqop UIUPl1łOd o}m[ aZ.Iqoa ' 
... ju!uOZnsndAz.lcl uz O'J j}[Opuszo.!9!U UZ oC) ... jA:'J!u?o( 
-az .11 ;:>U'lS'UZ ~Is malUAla!zpods PU(~ fa.I9P[ U 'innUUl 
U('OlU U}.\q RI9P\ 'l\la!qO}r for la.ąlOd um.\ZJO paz.ld 
IlU lU:uUłS a[BU!'J '.\.1l11UU n.WlUZ!'; o,§OUUU1Sl1a!U P9.l~M 
'lplqS!U,;1uq I lpUłPRDlolU flU oBa'JUUSO.l 'l1.lOq oBau 
-u()S P9.l~Al 'azpo.lp !oupu.1m[zs od ~!S 'J'RJloTA'\. . a! A\. 

-Oł.\] od V!S !Ul U'J'Rz'JUłO}[ ap.lUdu ?a!'Jaz.Id U 'I'J.1aprr~ 
faf .1\9p0Al.OP (umoaIu lf'J .\Uz'J'R!SAl 'Joqo 11\ 'UlałU!ZPIA\. 
AZ'JO OUSUłA\ uu J\.19P[ '!JllUlU falU u!'J~faz np[u 'Jaqo 
A\. uuqopodOPA\u.lda!u maI~łu'J I~AUl 'Azsnp ! llłsAum 
oBaUl uUls ,LI\.O}lz:.>'R.lO.§ zaz.rd ;>&~'JUlU9nJL~\ O)!TAl ~!S 

u'Jufup ! UUpuszo.la!u Uł1\q u!uaz'Jaz.lduz zaq Ol (~AW 
jlUaEqo.1AJ\\. fa!u o a!qos apluf 'a!ua~U.lqol\AI fa~ faz'J 
-U.l u '~}llUUI UfOUl Uł'fl!UUlOdKz..ld IUl a~}[uf ''flUMOnUA\.B 
! uu.\\a!u.§ U}[Ul 'uurAz'JO !Ulaplso!qa!u z 'fl}[UAPUO(q 
uusuf UJ, ·ulf.mq!u A'\. a!uo~ o lUPUIAlodo !Ul APB '!UZS 
aIzp?afuz .\\ aIuUl aAI ~!S ugzpnqo U.l9Pj '1~.\lU UAlO 
a!'J.mdn ~!S Ułm[1qq fafoUl a!.\\OłB od 'ulOłq OBałU!UP 
-.lUAqS ! !U()Z.lmr '.lU!ZP '!OqAA\ faułacI 'uz.lnq imA\.upa!U 
falllSdod 'fazs.lOBfuu }jUf faUl'flS AZ'Jaz.l Al azpo.Ip od 
'uIuP UlJ\u(udn .c~.ld 'lP l\U~U1SOupa~ ! lf'JAUll1UlS A\9SU! 
{PAl P9.!5AI a!AI!U()! ! OU(OA\. ~!S 'JUfUA\ l1S0d 'mał'fl!Ul 
;:>ulpaf .\'J!u?ajaz faUlus op ~U .ajB'R!'J ~l1f IlUa.I9P[ 'ASU[ 

- 68 -

- 88 -

.- Niech wielmożny pan jego nie słncha, - rze­
kła młoda ieszcze czarnooka, wygadana i wcale ładna 
żona Szai, on nic nie wie. On jest mężczyzna, to 
on się na kobietach nie zna. J a wielmożnemu panu 
po,,,iem, bo i ja znałam panią z Żelaźnicy. Ona 
miała jatille włosy jak len, a oczy niebieskie i bar­
dzo ładna była. 

Znowu owa my~\ dziwaczna przemknęła mi się 

głowie. 
- A nie wiesz jejmość gdzie się z nią pan 

Walburg ożenił? 
Tego nie wiem, ale ona była nietutejsza. 

- Dzieci mieli? 
- Mieli jednego syna, ale ten gdzie~ tam jest 

za granicą. 
Na tem ijkończyła się rozmowa. Szaja kilka- ' 

krotnie z różnych stron mię zachodził, żeby dowie­
dzieć się zkąd jadę i w jakim celu udaję do Żeleź­
nicy, ale mu się to nie udało. Zauważyłem nawet, 
że się wypytywał poczty\ijona, ale i od niego nie­
"viele się dowiedział, gdyż jechał ze mną dopiero od 
Małogoszcza. Nie mogąc więc nic wybadać, usiadł 
za szynkwasem i uparcie milczał, traktl~ąc mię wo­
góle dość pogardliwie. 

SkOllczyłem moje śniadanie i wła~nie ekstra­
poczta zajechała przed zajazd. 

Siadłem do bryczki i widziałem jak Szaja przez 
okno śledził mię swemi czerwonemi, kuropatwemi 
oczyma. 

Zaraz za Włoszczową rozpoczynały się wielkie 

• 
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ską, że ja panu (na tym wyrazie położył nacisk) nie 
pożyczałem. Panu, zdaje się, jest na imię Zygmunt, 
ja zaś zrobiłem tę przysługę memu przyjacielowi, dziś 
już nieżyjącemu Władysławowi Ollertonowi. Pienię­

dzy tych zatem przyjąć nie mogę i nie chcę. 

- To co pan mówisz ma tylko powrn,ą racy­
Ję. vVładyslaw Ollel'tonow był moim ojcem, a długi 
ojca są długami syna. 

- Nie wiem czy Włady. ław Ollerton był oJ­
cem pallskim i wątpię na"'et czy był nim. Zresztą 
ta kwestyja nic mię nie obchodzi. Jeszcze raz panu 
powtarzam, że niepotrzebnie się pan trudziłeś, ja pie­
niędzy tych nie przyjmię. 

Wstał, jakby chcąc mi dać poznać, że rozmowa 
skończona i że nie mamy sobie już nic więcej do po­
wiedzenia, że zatem powinienem się wynieść. Byłem 

rozdrażniony i rzekłem tonem ostrym: 

- Jednakże proszę pana to się tak skończyć 

nie może. 

- Czy pan ma jeszcze jaki inny do mnie in­
teres? Jeżeli tak, gotów jestem pana słuchać, choć 

wyznać myszę, że nie wiem, jaki interes mieć pan 
możesz i domyśleć się tego nie mogę ... 

- Zanadto pan jesteś rozumnym czło,,'iekiem, 

rzekłem, byś mógł przypuszczać, że dla oddania dwu­
stu złotych, zrobiłem tyle mil drogi. Pieniądze te 
przecież moglem przesłać pocztą. Jeżeli jednak ina­
czej zrobiłem, to dla tego, że oprócz zwrotu długu 

jeszcze inne cele miałem na względzie. 
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